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WYROKI KRÓLEWSKIE 
W ypis  * Protokołu Sekrstaryatu Stanu 

W  Pałacu Naszym w Dreźnie dnia 
6go miesiąca Marca 18 (*•

F R E D E R Y K  A U G U S T  
21 B ożey Łaski K ró l S a sk i, X ią ie  W ar­
szaw sk i, A c ,  & c.

N a przełożenie Naszego M iniRra 
Spraw iedliw ości i po w ysłuchaniu Na* 
szey R ad y  Stanu , poił m ówiliśm y , i  Ra* 
now iem y nafiępuiąu; przepisy względem 
naTezytości Pisarzom  Sądow ym  w Xię° 
Rwie Naszym W arszawskim :

Art. 1. Pisarze Sądow i p rzy  Sądach 
P p k o iu , w  w yd zia łach  poiednaw czylji i 
spornym , mocni będą zadać od ex traktu 
zaśw iadczeń, Protokołow  1 innych d zieł, vr 
tychże Sądach sp ijanych ; gdy tych  w y- 
ięcie od ilion  zadanem b edzie, bez wzglę- 
dh na liczbę .arkuszy.

W W arszaw ie z ło ty  ieden groszy pię­
tnaście.

W  niiaftach D epartam entow ych zł. ieden 
groszy 10.

W  m ialtach P o w iatow ych  z ło ty  ieden, 
O prócz nałezytości p o w yższey  od 

Fxtrak1.11, ftrona obowiązana zapłacie  ca. 
pialia od arkusza każdego z ło ty  itd ec tąk 
w  (lo licy  iak  i innych m ieyscacli rachu­
jąc na kazdey ftrenie po dw adzieścia pięć

w ie rszy , a  w  wierszu po oarnualcie
sylab.

Art. a O płata podobna należeć bę 
dzie pisarzowi od wszelkich kopii 1 eyf.ra 
ktow  zap ad łych  w yro ko w ,

A rt. 3 Od spisania O ryginalnych Prpj 
to k o ło w , i innych aktów  P isarzow i nic 
Gę nie należy,

Art, 4 Pisarze p rzy  Trybunałach, pier* 
w szey  In ftan cyi, Trybhnataeh HandLo 
w ych  mocni będą pobierać od E strakiow ' 
zaświadczeń pror.okołow i innych dzieł pę 
T ryhunałach  spisanych; gdy ty ch  wyię* 
cie od ftron żądansm  będz»e, bez W*gl£*y 
du na liczbę arkuszy.

W  W arszaw ie złotych  Jdwa.
W  M ialiach D epartam entow ych i in­

nych , z lo ty  ieden groszy piętnaście.
O prócz naleźytości p u w y zszey  o d  

E xtraktu , Grona obow iązana zapłacić co- 
pśatia od arkusza jednego z ło t y  ieden r 
rachuiąc na każdey Gronie po dwadzieścia- 
pięć w ie rszy , a  w  wierszu po osm naście' 
sylab

Art. 5. O p łata  podobna należeć bę­
dzie P isarzow i tak w  fio iic y , iak  i innych 
m ieyscachod w szelkich h op iy  1 E xtraktów  
za p a d ły ch  w yrokow

Art 6, O d  spisania oryginalnych, pro*
«

V * * * * k o ti.



r
to k o ło w  i innych aktów  Sądow ych Pisa 
rzow i nic ftę nie należy,

A rt 7. Pisarze Sądu A p pel'acyynego 
pobieraiąc tez samą należytość za cnpia- 
Ua, co pisarze T ry b u n a łó w , mocni bcdą 
ad Extrałftn każdego, bez względu na licz­
bę arkuszy , żądać złotych  trzy

Art, 8- Od ftron, które uboftwo swe 
udow odniły 1 od kasztów  sądow ych u- 
♦roiaione są , zadney o p ła ty  pisarze żą- 
dać nie m ogą; led n akie, gd y  ttrona prze­
c iw n a, na ponoszenie kosztow , skazaną 
zoftanie, wótno b edzie p isarzom , dom a­
gać iię ściągnieuia należy!ości p o w yźey  
przepisany cli od firony przeciwney

Art 9. O prócz p o w yzey  dozw olo­
nych opłat i dekretem N aszym  4 P aź­
dziernika 1809 (gd zie  takow e m ieysce 
znayduią) obiętych, pod żadnym  pozo 
rem pisarze od ftron nic w ym agać nie 
OlOgą.

Art, 10. P isa rz , któryb y w spraw ach 
szybkiego zadecydow ania , w  dniu tym że 
w  którym  w yrok z a p a d ł, ( tro n  e ządaią- 
c e y  w ydania Extraktu w yro ku , Extraktu 
nie w y d a ł ,  w innych zaś spraw ach, w y ­
dani 8 żądowego Extraktu w yroku , nay- 
w ięcey przez sześć dni op o zm ł, lub któ­
r y b y  w ypisów  aktów sądow ych w  arty 
ku łacn  1 i 4 ninieyszego dekretu wspo­
m nian ych , Uronię żąd aiącey w przeciągu 
Sześć dn* n iew yd ai, podlegać będzie za- 
p ierw szym  razem  uchybienia , w każdym  z 
tych  przypadków , karze zawieszenia przez 
dni czternaście, za drugim , przez miesiąc 
ieden, a  zatrzecieru karze utraty urzędu 
z wolnem od niego poszukiwaniem  szkód 
w azflk ich  ftronie z tey zw łoki w yn ikłych .

Dopełnienie i umieszczenie w  Dzien- 
s ifc i a in iiy sz e g j Dekretu Mimliro*

wi Naszemu Spraw iedliw ości polecam y 
fF od .) FreUefyk Aunujt. 

m g .)  przez K róia
Mtntfier Sekretarz Stanu 

Zgodno z oryg. Stanisław B rn a .
Feliv Lubieński, Zgodno z orygm

Munster Sprcwiedi Minister Se*r Stanu, 
(L.S.) Stanisław tiret*.

Ant, 'Jonneman, S. }f,
fpypie t  Protokołu Sekreteryatu Stanu 

w Pałacu Nattym  w D rein ie d, 11 Marcu  
Roku i3 t i .

F R E D E R Y K  A U G U ST  
L B o ze y  Ł aski K ról S aski, Kiąźe W ar 

szaw ski, & c. dcc,
Z w ażaiąc, iż poddam X ięftw a Nasze- 

go W arszaw skiego, k tó rzy  poddanym  Au- 
ftry a ck m  różne należytości pieniężne bę­
dąc winni b y lib y  w yftaw ieni na pewne 
ftraty , g d yb y  ftosownie do artykułu 550 
Dekretu Naszego 7go Grudnia 1S09 rokut 
w y p a d łe g o , obow iązani byli do płacenia 
takow ych  należytości według redukcyi 
tym że Dekretem przepisaney, w  ten czas 
gdy poddani A uftryaccy  będąc podobnież 
winni poddanym Naszego X ięftw a War* 
szaw skiego, w yp ła ca lib y  oneż biletami 
bankowc-mi Auftryackiem i według nomi- 
nalney ich cen y , zw ażaiąc o ra z , i i  tako­
w a ftrata p ryw atn ych , U a wa ła b y  fię Kra­
tą ogólną kraiu, za przełożeniem Naszego 
Miniftra Spraw iedliw ości, * po wysłucha® 
mu Naszey R ady Stanu ffan iwiem y;

Iz we w szyłlkich  ptrzypadkaclf, gdzie 
będzie szło o wypłacenie długów , i wszel­
kich należytości p ieniężnych, przez pod 
danych Xięftwa poddanym  Auftryaękim  
w in nych , ścisła  w zaiem ność zachow aną 
byd z ma

W ykonanie ley  w oli N a s z e y , i umie-
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zsezeńie '*7 wT)zienrfkti P ra w , Miuidro? datku podwyższbney.na woysko o fi iT ff
v i  Spraw iedliw ości aalćcatny

(Podp.) Frederyk August.
{Reszta podptsow tak w yiey . ) 

W ypit z Protokołu Sekretaryctu Stanu 
W  Pałacu Na\zym w Dreźrfie d. X Igo 'tnie* 
atąca Marca roku t S u .

F R E P E R Y K  A U G U ST  
z  B ozey Ł ask i K ról S a sk i, Xzd W arszaw ­
ski & c. &c.

Z w a ż y w s z y , iż meuftanowienie do­
tąd rad P ow iatow ych  w krain przez tra­
ktat W iedeński do Xięftwa W arszaw skie­
go w cięłobym , Halo fię przyczyną nieu­
regulowania tam ie podatku ofiary jiod- 
W7 /.szoney na w o ysk o , k tó ry , llosowme 
do artykułu  4go Dekretu Naszego z daty 
i4go Czerwca 1810 w  miesiącu Marcu roku 
bieżącego do zapłacenia przyp ad a; chcąc 
a b y  w rozciąganiu na m ocy drug ego De 
krelu Naszego z jteyże  sam ey daty P raw  
F in an so w ych , c o d o  podatku ohary pod 
w yższooey na w oysko z tym czasow ego 
rozkładu uchw alonych przez Uftawe Sey- 
mu zeszłego, w  dniu 24tym M arca 18^9 
roku za p a d łą , kontrybuenci tegoż Ipodat- 
ku w kraiu  przez traktat W iedeński do 
XiflłW a W arszaw skiego w cielon ym , zbli­
żeni byli do równości ciężaru , iakim są 
dotknięci kontrybuenci tegoż podatku w 
daw nych Xieflwa W arszaw skiego depar­
tamentach , i dzielili z niemi ulgę w po­
datku ty m przez Dekret Nasz pod dniem 
8mym C zerw ca 1810 pofłanow ioną, na 
przełożenie Naszego Miniftra przychodów  
i Skarbu Xicftwa W arszaw skiego, po w y ­
słuchaniu N aszey R ady Stanu pottanowi- 
liśm y i  ftanow iem y:

Art. 1. A z do dalszego poftanowienia 
do opłaty z  tym czasow ego ro+Łłado po-

kontrybw-nci w kraiu przez traktat W te • 
deński do Xięftw a W arszaw skiego w cielo­
n ym , temuż podatko-wj zP ra w a  podpada­
ją c y , pociągani będą w t^kiey proporcyi, 
iak  lię m a w d a w n ych  Departam entach o- 
gó ł podatku ofiary dw adzieścia cztery od 
Ra do ogołu podatku ofiary pouw yzszo. 
ney opłaconego tamże tym czasow te w  
moc Dekretu Naszego dnia Sgo C zerw ce 
1S10 roku.

Art 2. Stosownie do tey  zasady Kon­
trybuenci podatku ofiary podw yższone/ 
na w oysko z tym czasow ego rozkładu w  
kram do X ię!iw a W arszaw skiego w cielo­
n y m , opłacać będą pod tym że tytułem  
podatek w /tioszący siedmnaście dwudzie- 
ftych czw artych  części podatku, iaki m i 
osobno, pod tytułem ofiary zach ow an ey, 
czyli dw adzieścia cztery od (ta do Skarbu 
opłacać są obowiązani.

Art. 3. Ze zaś z takow ego podanewifr- 
nia medobór dla Skarbu w yn ika, obowiąz* 
kiem będzie Naszego Miniftra Skarbu nie 
ubliżyć baczności, ab y  za  naftąpiemeiŁ 
ftosownie do przepisów P raw a Seym ówe- 
go i Dekretu N aszego, fłałey repartycyi 
podatku ofiary pow iększoney na w oysno, 
nietylko zastrzeżona przeciążonym  Kontry- 
buentom b o n ifik acya , lecz równie i nay- 
przód Skarbowi Naszemu ponieliony nie­
dobór kompensowanym zoftał.

Art. 4. W ykonanie ninieyszego D e­
kretu , który w Dzienniku P raw  ma b y d i  
um ieszczony, Mimftrowi Naszemu Skarbu 
zalecam y.

(Pod.) Frtdcryk Augufi. 
( Reszta podpisów iak wyiey. )

Z  Paryża rt. ^5. Marcą.
Chrzcił Króla Rzymskiego odbędzie



się w kościele Panny M a r y i ; otrzy-ma on, 
ia k  m ów ią Imiona , Napoleon, Franciszek, 

Jozef, Karol.
JD. 22 b. m o godzinie 2 po południu 

C e s a r z , fiedząc na tronie i otoczony Xżę- 
tam i fa m ilii, Xżętam i W W  urzędnikami 
p an ftw a,'kardynałam i, minifirami, W W .u - 
rzędnikam i, osobami ozdobionemi wielkim  
orłem  legii honorow ey i czyniącem i służbę 
o fficeram i, odbierał powinszowania od 
w ielkich  c ia ł pańftwa N ayp ierw ey w pro­
w ad zo n y b y ł z zw ykłem i obrzędami senat, 
którego P rezyden t, H rabia Garnier w y ra ­
z ił  m iędzy innemi w  sw ey przem ow ie:

”  N ayiaśn ieyszy  Panie ! Senat p rzy­
chodzi z ło ży ć  W  C. K M ości n a yw yższe  i 
naypokorm eysze życzen ia  z powodu w iel­
kiego zdarzenia, które dopełnia naszych 
jiad ziei i zapew nia szczęście nayodlegley- 
szych  naszych  potom kow. U podnożka 
tronu skład am y n aypierw ey głos radości, 
k tó ry  po całem  rozlega się pańlłwie z u- 
rodzenia lię K róla  Rzym skiego. L u d y  W . 
C  K. M ości w itaią  z iednoflaynem i okrzy­
kam i radości now ą tę g w ia zd ę , która 
w znosi fię na widokręgu Francuzkim , i 
k tó rey  pierwsze promienie rozpędzaią o- 
ftatki p rzyszłey  ciemności. Opatrzność , 
k tó ra  widocznie opiekuie się , N ayiaśniey­
s z y  P an ie, w ysokim  Tw oim  losem , zap o ­
w iad a światu przez pierworodnego s y n a , 
którym  paófłw o u d a ro w a ła , iż pokolenie 
B oh atyrsk ie , które spłodzisz, będzie rów ­
nie t r w a łe , iak  s ła w a  T w oiego .imienia i 
uftanowienia Tw oiego gieniuszu, & c. „

J. C. K. M ość odpow iedział na to; 
”  Senatorowie 1 W szyftk ó , co F ran cya o. 
kazuie mi w  te y  okoliczności wskruś rao1 
ie  serce przenika. W ielkie ' przeznacze­
nie moiego syn a dopełnione zoltanie,- przy

•/L/ W 'N
m iłości F ran cuzów  W szyftko mu ła tw e  
poydzie. P rzyym u ię u czu cia , które mi 
w yn u rza cie .! „

A rcykanclerz pańftwa przedftaw ił po­
tem radę ftanu, do któ fey  J. C. K. M o śi 
rze k ł: "P ragn ąłem  tego ufilnie, czent
mnie Opatrzność teraz obdarzyła. Svn 
m oy ż y ć  będzie dla szczęścia i  s ła w y  
Fran cyi. D zieci nasze pośw ięcą się temu 
szczęściu i  sław ie. D ziękuję t^am za uczu- 
c ia , które mi ośw iad czacie .,,

Po te y  audyencyi wprowadzono sąd 
k a fsa cyy n y , izbę rachunkow ą, radę szko­
ły  g łów ney, sąd Cesarski i resztę duchow­
nych i świeckich w ła d z , które naypokor- 
nieysze swoie życzenia  z ło ż y ły

Potem  naltąpiła audyeneya dyplom a­
ty c z n a , pod czas którey m inilłrowie z a ­
graniczni przedflaw ili znakom itsze o s o b j 
swoiego n arod u ; iak  np. A utiryacki Am - 
bafsador, Xże Schw arcenberg, Jenerała 
m ajora Griine; Baw arski p o seł, Baron 
C elto , jenerała ja z d y , Hrabiego W re d e ; 
W eftfalski p oseł, Hrabia W mtzengerode, 
M iniltra skarbowego króleftw a W eftfal- 
skiego, Hrabiego B u ló w , & c.

Senat, rada ftanu i inne c ia ła  pań­
ftw a , które N ayiaś. C esarzow i hołd z ło ­
ż y ł y  > wprow adzone zo fta ły  pod czas 
dyplom atyczney a u d ye n cy i, dq K ró la  
Rzym skiego. J. K. M ość le ża ł w  daro- 
w an ey od miafta P a ry ża  koleb ce, która 
ftała  na podw yższeniu pod tronow ym  
baldachinem. P rzy  kolebce ftała Hrabina 
M ontesąuiou, guwernantka dzieci bran- 
euzkieb, za  nią dwie podguw ernantki, a 
po praw ey i Iew ey Uranie czyn iący  służbę 
urzędnicy. C ia ła  te wprowadzone b y ły  
iedne po drugićh przez MiRrza. obrzędów , 
Hrabiego S ayfseł d ’A ix ,  i  przedflawione



P r e z e n t  Senatu i n a jfta rszy  ts e k ty y n y c h  
prezydentów  rad y  ftanu mieli m o w y, na 
które guwernantka odpow iedziała.

U chw ała senatu pod 19 M arca , którą 
J. C. K. M ość zatw ierd ził, zaw iera  co na- 
ftępuie:

Utworzone będą dwa nowe w ielkie 
u rzęd y; ieden pod nazwiskiem jeneralnego 
inspektora brzegów Liguryyskiego m orza, 
drugi jeneralnego inspektora m orza północ­
nego L iczba W W  urzęd ników , która 
kon ftyiucyą 1S04 roku do 8 b yła  oznaczo­
n a , pom nożona iefl do 10.

W yrokiem  pod d, 23 mianoW ał J C. 
K. M ość W iceadm irała de W inter jeoeral- 
ijvm  dozorcą brzegów m orza półnoęnego.

Senat w yzn aczył d 20 P. Berton de 
Sam b u y, pierwszemu paziow i J C. K. M ci, 
k tó ry  mu przynio.d wiadomość o urodze­
niu fię K róla  Rzym skiego, 10,000 fr. rocz- 
ney pensyi. M unicypalność tu te jsza  Wy­
zn a c zy ła  ta k ie  P. Gewers z Ainfttrdam u, 
k tó ry  doniosł miaftu z ro zk a zu j. C. K- M ci 
o szczęśliwem  rozwiązaniu CesarzoW ey, 
dożyw otnią  pensyą.

Jenerałowie Rochambeau. i B o yet po­
w rócili przez M orlaix  z A ngielskiey niew o­
li do P aryża,

K ardyn ał E rskine, urodzony w R zy ­
mie z rodziców Szkockich d. 13 Lutego 
17331 .umarł d. 19 b. m

Pod d 24 M arca m ianów ał J. C. K. 
Mość W iceadm irała Truguet prefektem m a­
rynarki okręgu H o llan d y i, Kontraadm irała 
Lacrofse prefektem morskim 5go okręgu, 
a Radzcę fianu van der Heim prefektem 
m orskim  w H ollandyi.

W czo ra y  odpraw iła fię nader o kaza­
ła  parada w oyskow a, pod czas którey 
p rzy ię ty  Cesarz b y ł z nayw iększcm i ra­

dości okrzykami.
W czo ra y  przedftaw iony b y ł  fm ięuzy 

innemi do przyfitgi J. C. K M ci M arszałek  
X że  R aguzy.

W yro k  Cesarski pod <J. 24 M arca roz­
porządza , iz  w  A ntw erpii, Bre&eie i Tulo* 
nie załozona bydź m aią 3 praktyczno szko* 
ły  m arynarzy 'pod nazwiskiem  szkół 2gieys 
klafsy. S zk o ły  tc przeznaczone są na n- 
kształcenie officerow i kapitanów do wo* 
iennych i kupieckich okrętow. U czniow ie 
tych  szkół p łacić od fiebie będą rocznie 
po 400 fr. i oprocz tego zapłacą na wcho* 
dzie po 240 fr.

D .  26. Marca. —  Z M oguncji nadeszła 
tu stfintna w iadom ość, ze tańi p roch ow y 
m agazyn na pow ietrze w ysa d zo n y  zoftał, 
przyczem  kilku artylerzyfiow  i y  cie^utraciło.

G azeta Francuzka zaw iera co naftępuie; 
Francuzki okręt, Sześciu B r a c i,  p rzy b y ł 
d. 20 na rzekę Nant z ładunkiem drze-. 
w a  M ahoniow ego, skóram i, & c. z  L on­
dynu.

W  Lowanium  po odśpiewaniu T e  D e*  
urn, zaśpiewano takie  Domme salvam fao 
Napoleonis progeniem, i  Domme saHvum fac 
r tg u  Rumae matrem.

M onitor dzifieyszy ogłotił uaflępuiący 
w ażn y  w y r o k :

JF pałacu Tu-llerus d. 25. Marca.
Napoleon Cesarz F rancuzów , & c. &C. 

N a zdanie Nam sp raw y przez w yznaczoną 
kom m ifsyą do roztrząśnienia proponoWa- 
nych sposobow do zaftąpienia na ziem i 
Naszego pańftwa cukru, farb y  indigo, ba- 
w ełąy  i innych płodow In d yyskićh; na o* 
kazanie Nam  znaczney ilości rafinowane­
go cukru z burdkow , k tó ry  ma W śzyftkię 
w łasności i za lety  trtcinowegiJ cukfuą na 
o ia za o ie  Nantf f i i t i  radę haadloW ąnn*.



e i i ę *  z zięla  Farbo w-
mfc. w yC iągaioney, które/ to roślin/ po­
łudniowe departamenta Naszego pańftwa 
podoltatkiem  doftarezaią, i farb» ta w y ­
rośm y wa zupełnie co do w łasności Indyy- 
s k ie y , pa koniec wnosząc słusznie z obu 
wazDv<ń tych  o d k rycio w , iż pańffwo N a­
sze uwolnione w krótce zoltanie od 100 mi­
lionów  fi? w ydatku, które dotąd corocznie 
za  cukier i farbę indigo z kraiu w ycho- 
d ziły , poftanowiliśm y i (lanowiem y co na* 
fłęp u ie:
Art. i. W  panttwie naszem obrocone bydź

0181432.000 hektarów (m o rg o w ) grun­
tu na zaGewame ^cukrowych buraków

a. Minifter N asz wewnętrzny w yzn aczy  te
32.000 hektarów gruntu w  departamen- 

, tach pańftwa N aszego, gdzie (ieią ty-
tun. ponieważ na takim gruncie nayle- 
p iey  hę buraki udaią.

3, Prefekci Nasi przedlięwezm ą środki, a* 
by  w yznaczone na ten koniec grunta w 
tym  ieszcze roku, a naypozoley w  p rzy­
szłym  zupełnie obliane b yły .

Ą ,  W  pańftwie Naszem w yznaczona byd ź 
m a pewna liczba hektarów zdatnego 
gruntu na rozmnożciiie ziela; Farbownik 
d larobienienia farb y  i n d i g o  w flosun- 

t u  potrzebney dla naszycli rękodziel- 
ni ilości.

g  M iaitler Nasz wewnętrzny mieć będzie 
w zgląd  w wyznaczeniu takow ych  grun­
tów  na departamenta zaalpeyskie i po­
łudniow e, gdzie iuż rodzi się Farbow- 
nik.

t  Prefekci Naw dołożą Karania , ab y  w y ­
znaczone grunta w tym  ieszcze ro ku , a  
B aydatey w p rzyszłym  zupełnie far- 
bownikiem zafiane byty, 

j .  Kom m ifsya w yznaczy, przed 4 M a ia  do­

godne m ieysea na założenie 6 p rakty­
cznych s z k ó ł,  w  których d aw an a'b ę­
dzie nauka robienia cukru z buraków  
podług przepisu chem ików.

I. Kom m ifsya w yzn aczy  w  tym że czafie 
dogodne m ieysca na założenie 4 prak­
tyczn ych  szk ó ł, dla robienia farby in­
digo z Farbownika,

. Minifter Nas* w ewnętrzny uwiadomi pre­
fektów , gdzie takow e szko ły  będą za ­
łożone i gdzie m aią byd ź uczniowie po- 
sełani. W łaścicielom  i zafiewaczom  
wspom nionych roślin wolno ieft słuchać 
biegu nauk w szkołach praktycznych.

0. P P  Baruel i Isnard, którzy w ydosko. 
nalili w yciąganie cukru z buraków , ma­
ią bydź dyrektoram i dw óch p o w yż­
szych  szkół.

1. Nasz Minifter w ewnętrzny w y lic z y  im 
potrzebną summę do założenia tako­
w ych  szkół i na ich w yn agrodzen ie; 
summa ta wzięta ma bydź z m iliona 
fra n k ó w , któryśm y temuż m iniftrowii 
w roku teraźn iejszym  ua zachęcenie ro­
bienia cukru i farby indigo w yzn aczyli.

12. Od i Stycznia 1813 na zdanie Nam 
spraw y pi zez Naszego Miniflra w ewnę­
trznego będzie cukier i indigo z o b u jn -  
d y y  7 akazan y i uw ażany iako tow ar 
Angielskiey roboty lub z handlu Angiel­
skiego pochodzący.

13 Nasz Minifter wewnętrzny m a zlecenie 
w ykonać nim eyszy w yrok.

(Podp.j Napoleon*
Z  Atu/ugrany d. 3 2  Marco.

W ielkie re likw ie , które w  skarb­
cu tuteyszego katedralnego kościoła cho­
wane są w złotey  skrzyn ecce, i któ­
re w  roku 79p Jan P atryarcha Jerozolimski 
p o stał K arolow i W ielkiem u , p o kazyw an e
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by«r*>ą wiesnym  co fiedein l i t  od to do dogodneys** i  u ło ży ł trw ałe n i  przyszło!©
•zł Lipca. U roczyRe w yfiaw ienie tyciiTe- 
lik w iy  naftąpi więc roku teraźnieyszego.

J£ Londynu U. *8 Marca.
(  Z  M onitora.)

Wypis r- liftu z Lizbony pod d. t  M a r­
an. —  Zywi) ości są tu coraz rzadsze. L u ­
bo A m eiy kanie dowożą nam wiele bardzo 
m ąk i, nie w yfiarcza  ta iednak na potrze- 
b j  nasze. W iele znakom itych fam iliy , któ­
re z w ewnątrz kraiu przeniosły Gę do L iz ­
bony , proszą chleba po ulicach. S y f  i 
m asło sa tu nader drogie. W o ły ,  które 
prz/prow adzaią  tu z V igo, Opurto i Aien- 
tejo zm az są zabiiaue i mięso z nich pra­
wie byw a rozdrapane. L ecz i ten zaliłek 
#ne diugo trw ać będzie, i <ik tylko ufia- 
m e , w pysko żyw ic  Hę będzie m ufiaio So­
lonem mięsem. (*)

Przy w yspach Baham a panow ały w  
L i ft opadzie tak okropne b u rze, iakich od 
d a w ca  nie patniętaiąi zatopiło fię 200 o- 
ł r ę t o w ,  wiele nsob utraciło życie  i  osa­
dn icy ponieśli niezn ierne szkody

L.R z Buenos - A yres za li s ię 'n a  
■ufianie taniteyszego handlu. Junta tam- 
Eeysza. wszyftko znosi, co ryiko m a zwią- 
cek  z p ow agą K ró lew sk ą , &c.

Z  W itania d <23. Marsa,, 
f  Z  Gareiy Hambartkity. ) 

Drukarzom  i dozorcom drukarni rzą- 
dow ey przydano na nowo ftraz i ir.aią zno 

w u t a l e m  na robotę Nie ma wątpliwości, 
iz  inne leszcze środki względem  skarbu o- 
głoszone zoftaną. MmiRrowi skarbowemu, 
Hrabiemu W a llis , podanych zoflało od 
kilku m ieiięcy bard/o wiele proiektow ipla* 
stów ',dążących do ulepszenia skarbu.Przeczy­
ta ł  i« w szyli kie z rozwagą, obrał z nich nay-

syflem a. Nieinteretsowny  ten i godny maź, 
którego pryw atny ftiaiątek naylepiey ielł 
u rządzon y, pracuie codziennie od <ireg9 
rana do w ieczo ra , a częlio do poźney h *  
w et n o cy , i daie swoim  podległym  p rzy­
kład pracowitości.

X że M ik o łay  E R erhazy, fu^rego do­
chody z znacznych dóbr w W ęgrzech do 
5  m ilionów złr. racliu ią , m ianow ał pier­
wszego kom pozytora m uzycznego r.aszyck 
c z a s ó w , P. Cherubini, po śmierci H aydna 
swoim  kapelmaifirero, M ieszkać on bę­
dzie na przyszłość w Eisenftadt, mieścin 
m ieszkania tego X cia ; ma 12.000 złr W 
konw encyyney monecie roczncy płacy^ fto łr 
m ieszkanie i w łasny ekwipaż.

Pani Sefsi zm ówioną zoRałą do tutęy 
szego Cesarskiego teatru. Jeltoną, w rat 
z fioflrą swoią w  R zym ie baw iącą 
naytepszą z zyiącj-ch  teraz śp iew a czek , 
i pobierać będzie m iefiętznte 100 czer*f. 
złotych

Z  Safsel d. 26. Marca.
Hrabia Bambutteau , szam belan Najr 

Cesarza i K tó la , p rzy b y ł tu w czoray % 
P ary ża  i oddał J K Mci lift od w ysokiego 
iego B rata , donoszący o urodzemu fię K ró­
la  Rzym skiego U roczyflości z pow odu 
szczęśliwego tego zdarzenia naftąpią tu w  
czw artek i piątek J K M ość chcąc i  pra­
gnąc uwiecznię dobrodzieyflwom  dla sw o­
ich poddanych urodzenie fię N afiępcy C e ­
sarza , w ysokiego swoiego B ra ta , iakó 
nader w ażn y  w ypadek dla iego dyna- 
Ryi i w szyflkich  .sprzymierzonych z Frani 
c y ą  tiraiow , raczył 42 w oyskow ym  daro­
w ać k a r y ,  na które b yli skazanemi.

Zw ożą luz m ateryaly  do w yfiaw ienia ti|

i* )  Przyinsek Monitora Analny tuiz^watą to ebroa% fo nu^aUtl



nowych koszar, których budowa wkrot- 
t t  ffij T o ^ o cztiie .

Z  Nean-M d. 8. Marca.
M ów  i  tu °  zebraniu fię korpusu w o y- 

Ska w^Caftro w K a la b r y i,  i m niem aią, ze 
M onarcha nasz znowu tam peiedzie.

Z  M adrytu d  6. Marca.
P . M atthieu F a v ie r, b y ły  ordonator 

.Ifoysłta w  N iem czech, m ianow any ieft 
przez O s a  rza intendentem w oyska obser- 
IPacyynego w p o łu d n io w ey Hiszpanii.

W  obozie pod K adyxem  nie zaszło nic 
Nowego. W  krotce iednak przedfięwzięta 
m ą byd ź w yp raw a przeciw  Leon. Bom ­
bardow anie K ad yxu  odnowiane ieft cza 
sami. Fałszem  ieft, iakoby z w oysk z pod 
K a d y x u  niektóre odciągnione z o fta ły ; o- 
w szem  oblegaiacy korpus, który skład a 
B f zawsze z czterech zupełnych d y w iz y y , 
o trzym ał poułki.

Z  H am burga  d .  i .  K w ie tn 'a .
Cesarsko rządząca kom m issya obra­

ł a  dzień w czorayszy  na obc,hod wielkiego 
zd arzenia, które w szyftkich serca radością 
nap ełn ia, spaiaiąc ściśley zw iązki mię­
dzy Napoleonem W ielkim  i m ieszkańcami 
obszernego iego p ańftw a, i nadaie trw a­
ło ść  iego dynaftyi i zasadom  rządu przez 
urodzenie fię K róla  Rzym skiego. G d y  
w szyftkie  dzw ony oznaym iły o uroczyfto- 
Ici dnia tego i w  w szyftkich kościołach 
proteftanckich odp raw iły  fię nabozeńftwa, 
u dał fię W ie lk o rzą d zca , X ze E ckm iihl, 
z  członkam i rząd zącey kom m issy.i, oto­
czo n y  w oyskow em i i cywilnem i w ład za­
m i, ogodzinie 12 do. kościoła katolickie­
g o , gdzie przy licznem zgromadzeniu ludu 
odśpiewane zoftało p rzy  dobrze dubraney 
m uzyce Te Deum. Z kościoła udał fię 

JLze z  ca łym  orszakiem  na w ielki ry n e k ,

gdzie odpraw ił z w oyskiem  ćwiczenia- O 
godzinie 8 w w ieczór żebrała fię w iego pa* 
łacu znaczna kom p an iia , która Niespo­
dziew anie zabaw ioną zoftała m ałą repre* 
zen ta cyą , daną przez kilku aktorów  tea- 

tru  C rancuzkiego w ubiorach w oyskow ych, 
w  kształcie d ya lo gu , przeplatanego piośn. 
kam . ftosownemi do uroczyftości. Potem  
naltąpił b a i , który trw ał do poźney nocy. 
C ałe  mtafto b y ło  w  w ieczór w spaniale o- 
św ieco n e, a o 10 dany b y ł faierw erk na 
moście Lom bardskim .

Z  honjiantynupola d. 10. Lutego.
D o obozu W . W ezyra  spieszą pofiłki; 

teraz podaią iego potęgę do 50,000 ludzi, 
a przybydz mu w krótce ma 60,000 ludzi 
pod rozkazam i W ety  baszy.

W ysłan ie K apitana baszy i H osra 
baszy do A zy i sp raw iło , iż  doftawianie 
kontym ensow do obozu W  W e zyra  idzie 
z pośpiechem D la w ynagrodzenia 'p i l ­
nych i przychylnych  Porcie baszów .roze­
słano 20 honorow ych futer i 200 kafta- 
now. W ia d o m o , iż Kapitan basza p op ły  
nął z flotyllą  dla przymuszenia Galeong - 
O glu , ajana Kemlichu, do posłuszehftw a i  
doftawiania kontyniensu. T eraz  odbiera­
m y w iad om ość, iz  Galeongi- Oglu iak t y l ­
ko dow iedział (ię o zbliżaniu fię W . ad­
m ira ła , posłał zaraz syn a  swoiego do nie 
go zw ielk iem i podarunkami i przyrzecze­
niem wierności W . Sułtanowi i doiła wierna 
natychm iaft 30.000 ludzi do teraźnieyszey 
kampanii. Kapitan basza przestał na tern, 
p osła ł mu nawzaiem  honorowe futro w po­
darunku i zapew nił go o łasce W  Sułtana.

O koło uzbroienia i wyporzadzenia flo­
ty  z pospiechem pracuią, która w Kwietniu 
naypożniey wyyfidź będzie m ogła pod i a  
gle,


